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N O W IN Y  NA UK OW E.

A k a d e m j j e ,  U n i w e r s y x e t v ,  T o w a r z y s t w a  i  Z a
k ł a d y  n a u k o w e .

, Królewski Uniwersytet W arszaw ski, składając 
"Winne podziękowanie osobom, zbiory jego pomna- 
zającym, podaje wiadomość następującą 0 darach 
"  r °ku upłynionym uczynionych:

I) Do Gabinetu Anatomicznego. 
Kommissya Województwa Mazowieckiego na

desłała dziwotwór dziecka płci niewieściey, w mie- 
scie Góra-Kalwaryi urodzony, z głową nadzwyczay- 
ttey wielkości, wodotnózg (Hydrocephalos) z zaję
czą wargą (Labium Leporinum) bez górnych i dol
nych członków , czyli odnóg (exlremitalesV Taź 
Kommissya nadesłała dziwotwór dziecka płci męz- 

' ey? urodzony w Obwodzie Rawskim z dwiema 
giowaini i proporcyonalnemi szyjami, jednym ka- 

łubem, po bokach którego są dwa górne członki 
\extremitales) proporcyonalney wielkości, w tyle 
113 grzbiecie między łopatkami występuje wyro- 
tek tępo zakończony J cala długi, w którym znay- 

duje się zarodek kości ramieniowey. Oprócz zwy- 
CZaynych dwóch dolnych członków (extremitates), 
znayduje się jeszcze trzeci nienormalny, źle ukształ- 
c° ny> poczynający się z lewey slVony kości krzyżo- 
^ e y  z czterma tylko palcami.

Kommissya Województwa Sandomierskiego prze
lała dziwotwór prosięcia z łbem wielkim okrągła- 

""(ym,ryjem załamanym,w górę ku czołowi zgiętym, 
^ łlw.a ułieyscami tylko siercią pokryta, kadłub zu
pełnie nagi, u łapek w mieyscu racic po pięć pal
ców zakończonych miękkiemi pazurkami.

YV. Inspektor Policyi W ydziału 6go miasta 
Warszawy, przesłał dziecię płci niewieściey z ki- 

pępkową (Haernia umbilicalis) znaczney wielko- 
Sci, zawierającą trzewia brzuszne.

W .  Jasiński l)r. Medycyny i Chirurgii ofiaro- 
V t ,  Wil, flow, JSaukoue T. IV .  r. 18*9 luty. 5
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■wał narośl słoninowatą (Steatoma) 4 J funta ważący 
w y d o b y tą  7. l e w e y  stron y  brzucha.

W . Kuncze, Doktor Szpitala wyznania Moyże- 
szowego, nadesłał narośl słoninowatą (Steatoma) 
trzy  fun ty  ważącą , w ycię tą  na k a rk u  561etniego 
męzczyzny.

2) D o G abinetu Zoologicznego.
J W .  Stanisław H ra b ia  Grabowski , M inister 

P rezydujący  w Kommissyi Rządow ey wyznań R e-  
l ig iy n y ch  i oświecenia publicznego, darow ał b a r 
dzo pięknego jelenia.

JO. Xiążę Adam K rólew icz W ir tem b e rg sk i ,  J e 
n era ł  drugiey  Brygady Ułanów Polskich , przysła ł 
dw ie papugi i parę jay, które papuga zniosła w K ra -  
snosta wie.

J W .  W ey ssen h o ff ,  Jen e ra ł  D yw izyi W oysk  
Polskich, otiarował bardzo piękny exemplar?, sowy 
h iałey  (S trix  nyctea), którą sam ustrzelił  w lasach 
Żelechowskich.

J W .  Zaleski M arcin, R adca Stanu, trzy w ypcha
ne zam orskie  gady jaszczurkowale , mianowicie, 
K rokodyla , Grzebieniaka i Ostrzegacza.

J W .  Hr. Z a b ie ł ło , dwanaście jay rozm aitych 
p taków  dzikich.

J W .  M łokosiewiczow a, bażanta złotego w y 
pchanego.

W .  Jabłonowski K o n s tan ty ,  by ły  P u łk o w n ik  
w oysk Po lsk ich ,  czysto białego skowronka.

W .  Hr. Podoski, dwie mewy.
W :  H r .  S k a rb e k ,  Prof.  K ró l .  Uniw ersytetu , 

mewę.
W .  W o lic k i  K onstan ty , dwa ptaki zamorskie, 

to jest, P le tw o n u ra  Falklandskiego i Szkarła tówkę 
fioletową. \

W . Pieczkow ski, siwego psa bonoriskiego.
W .  X . Jachuck i  Mateusz, szpaka dziew ięciolet

niego.
W .  Czaban, obywatel w arszaw sk i , trzy  sko

w ronki górniczki (alauda alpestris), które sam u-
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strzelił pod W arszaw ą dnia 4 liiarca. Te ptak i w  
naszych okolicach są bardzo rzadkie.

W .  Cichocka, obywatelka w  powiecie B ło ń 
skim, przesłała ze wsi M ichrow a cielę dziwacznie 
ukształcone.

W .  K rynick i,  Professor przy  Cesarskim C h ar
kowskim U niw ersytecie ,  p iękny  exem plarz  Cho
choła woniejącego (Mygale Moschata) i dwa w ie l
kie węże Ukraińskie.

W .O tto ,  Burm istrz  miasta Tykocina, P e l ikana  
abę, którego dnia i k w ie tn ia  ustrzelono na rzeco 

Narwi.
W .S zporm an , z Raszyna, Mewę.
"W. Łapiński Szymon, Czaplę Rączka.
W .E is e n b a u m ,  cztery p e r ły  znalezione w żo

łąd k u  kaczki.
W .  Obuch, by ły  P u łk o w n ik  woysk Polskich, 

■•kreta białego.
W .  Colberg, Prof. K ró lew . U niw ersy te tu ,  dwa 

owoce zerwane z drzewa mahoniowego.
W . Celiński, Prof. K ró l.  Uniw ersytetu , p iękny  

exemplarz kości atramentnicy.
W .  Heymans Józef, Kommissarz obwodu R aw 

skiego, Łabędzia dzikiego.
W . P o ł o n i  eska,  k a n a r k a  żół tego.-
W . Lip  nicka, młodego psa fconońskiego.
^V. Saski Teofil, Nietoperza, Sowę i Jaskółkę.
VV. Kielc, Bażanta.
Bezimienny, p iękny  exemplarz Ib isa  kasztano

watego, którego zastrzelono dnia 3i maja pod W a r -  
Szawą. P tak  ten należy w tycli okolicach do n a j 
miększych osobliwości.

3) Do G abinetu  N um izm atycznego .
. W . W ło d a r sk i  Jan, R achm istrz  J4ommissyi W o -

iewództwa K rakowskiego, ofiarował trzygroszów- 
tę Zygmunta I.

W .  Raszkę Samuel, kupiec i Sędzia T ry b u n a łu  
Handl. trzydzieści trzy  szoslaków Jana I I I  i W ie l 
kiego Elektora .

3 *
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W .  K iek ie rn ick i  Major, cz te ry  monety srebrne 
i  szelągów miedzianych jedenaście*

W . Siarczyński Antoni, b. Sekre tarz Seym, roku 
1818 naśladowany medal Rzym ski Cesarza Ottona.

W .  Stępiński A le x a n d e r ,  Professor Liceum 
W a rsza w sk ie g o ,  szostak W ilh e lm a  l i i  E lek tora 
B ran d .

W .  H r .  Ostrowski W ład y s ła w ,  m onet s reb r
n y ch  greckich  i rzymskich po części naśladowa
nych, sztuk jedenaście.

J P .  A delt Stanisław, uczeń K ró lew . U niw er. 
trzygroszów kę Zygmunta I I I  i pieniądz francuzki 
(cinq centimes).

Bezimienny, a) M edal srebrny  sekularny  na po
łączenie  P ru s  z roku 1754, ważący łótów i 5 rV.— b) 
M edal s rebrny  na cześć t rzech  Konsulów  francuz- 
k ich  roku  1800, ważący 8 |  łó ta .— c) Dwie monety 
srebrne z czasu Bolesława.

JP .  K ess le r  L u d w ik ,  odcisk ołowiany medalu 
n a p o k ó y  Cieszyński roku  1770.

Bezimienny, szeląg L itew ski Jana Kazimierza.
B ez im ienny , a) M edal s rebrny  na pamiątkę 

■wstąpienia na .tron F ry d .  W i lh e lm a  K ró la  P r u 
skiego.— b) M edal bronzowy na cześć K opern ika .—*
c) Odbitkę ołowianą na cześć Cesarza francuzów .—
d) Pieniądz francuzki na zamianę dw óch sous. — e) 
7 K re u tze r  A ustryacki.— f) 5 K reu tzer .  — g) F en ig  
p ru sk i  z roku  1799. — h) Grosz prusk i Zygmunta I, 
z roku i 53i.— i) Grosz elblągski Zygm unta 1, z roku  
i 53g. — k) Półgrosz Zygmunta I  z roku  1607. — 1) 
Półgrosz miasta Swiednicy. — m) A lb e r ta  p ru sk ie 
go groszy 4 n) Sześć półtoraków Zygmunta I I I .  —
o) Szeląg Zygm unta I I I .  — p) O rt  Gdański Augu
sta I I I ,  z roku 1760.

J P .  Żyra Jan, M urgrabia  L iceum  W a rsza w sk ie 
go: a) Pięć szelągów.— b) 3 K reu tze r .— c) P ieniądz 
s reb rn y  F austyny  młodszey. — d) Pieniądz s rebrny  
Sabiny.

J P .  R au ch  August,uczeń Królewskiego U n iw er
sytetu, sztuk sreb rnych  pięć, m iedzianych siedm.



—  3 7 —

W .  Borman L iberat,  obywatel z H rub ieszow 
skiego: a) Półgroszków W ła d y s ła w a  Jag ie ł ły  sztuk 
siedm. — b) Półgroszy W ła d y s ła w a  W arn eń c zy k a  
sztuk dwie.— c) Szelążków W ład y s ła w a  sztuk pięć
dziesiąt.

W .  Leśniewski Faustyn , R e jen t  obwodu K u -

1'awskiego : a) P ien iądz  miedziany Germanika. — 
)) Sześciogroszówkę Jana I I I  z roku 1681.

J P .  B entkow ski Alfred, uczeń  Liceum W arsz .  
B ile t Kassowy X ięz tw a  \Yarszawskiego dw ula la-  
row y.

W .  Jeraczew sk i Zygm unt, obyw atel ziemski, 
pieniądz złoty Cesarza G ordyana I I I .

W .  Madan Jan ,b y ły  P rokura to r  K ró l .p rzy  T r y 
bunale Lubelskim  i Sędzia Pokoju powiatu L u b e l 
skiego, Dziedzic w K ozodowach Pow . Hrubiesz.:
a) P ięć  numizmatów z w ieków  średnich. — b) 25 
sztuk monety Arabskiey.

W .  Gąsiorowski, Prezydent Urzędu M unicypal
nego miasta Częstochowy , 600 szelągów różnych 
narodów z czasów Zygmunta I I I .

'W. B entkow ski F e lix ,  Dziekan i Prof. K ró lew . 
Uniwer.:  a) Półgroszek prusk i K azim ierza  W* ~
b) Dwie pieczęci majestatyczne okrągłe , po sześć 
cali średnicy mające Kazimierza W .  i W ład y s ła w a  
Jagiełły. — c) P ieczęć Zbigniewa Oleśnickiego.

Lecz szczególniey zbogacił zbiór numizmatycz
ny, mianowicie co do medalów R zym skich  legatem 
swoim ś. p. Major Józef B iernacki, k tóry  zbiór swóy 
z 1107 sztuk złożony, a kilnaście tysięcy z ło tych  
Wartujący, testamentem swoim tuteyszemu U n iw e r
sytetowi podarował. W  darze tym prócz numizma
tów polskich, między któremi same medale przeszło 
siedm grzywien srebra ważą, znayduie się  ̂ szereg 
medalów Rzymskich , począwszy od fam iliynych , 
następnie, wszystkich n iem al Cesarzów zachodnich, 
i kilkanaście sztuk Cesarstwa Bizantyńskiego. Im ie 
tego lubow nika numizmatyki w późne czasy przyje
mne odświeżać będzie wspomnienia w dziejach na
szego G abinetu .Numizmatycznego.
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4 ) D o Z b io ru  S ztu k  P ięk n ych .
JP. Janowski Antoni, zamieszkały w  Rudzie do 

Ekonom ii K leszczow a naleźącey, w  obwodzie P u ł 
tuskim, ofiarołvał własnego wynalazku model młoc
karni i model wodociągu.

W  W a r  sza w ie  dnia ig  lutego 1829 r.
Rektor K rólew skiego  Uniwersytetu:

X . Szw eykow ski.
___________  B ro d z iń sk i  S. U,

T ó w a rzys tw o  naukowe X ie c ia  Jabłonow skiego  
W L ip sk u , użala się, ze nikt nie rozwiązał podanych  
w  roku zeszłym do nagrody zapytań; a na rok 1829 
ogłasza następujące:

Z  H is to ry i,  Okazać dokładnie zasługę Polaków,  
którzy pod osobistem dowództwem Króla swego J a 
n a  I lJ g o  Sobieskiego, A uslryą  i N iem cy  od napadu 
Osmanów r. i 683 oswobodzili, tudzież okazać, jakie 
ztąd w y n ik ły  skutki, z zasiągnieuiem w tym w zglę
dzie n iedawno ogłoszonych listów Sobieskiego  , 
dziennika woyska Saskiego, i innych pism ów cze
snych.

Z  F izy k i. Poniewraż zdaje się, jakoby mniemanie  
niektórych I  izykówr, że nawiększe zmiany w  parciu 
atmosfery mają n iekiedy mieysce podczas trzęsienia  
ziemi, albo wybuchnieri ognistych gór w ulkanicz-  
n y c h ,  niedostatecznie jeszcze obserwacyami stw ier
dzone były; przeto/ zebrać jak naywięcey postrzeźeń 
m eteorologicznych czynionych w dniach,przez trzę
sienie ziemi, albo w ybuchnienia wulkaniczne ozna
czonych, i w y w ieść  z n ich  rozwiązanie zapylania: 
azali przed zjawieniem się rzeczonych fenomenów,  
albo wkrótce potetn,nie ukazują się w  okolicach są
siedzkich  lub od legleyszych tak nagłe zmiany bądź 
w  powietrzu, bądź na ciepłomierzu, albo też nawal-  
ne burze, izby je uważać godziło się jako będące w  
związku z wzmiankowaneini fenomenami?

Z  E k o n o m ii p o lity c zn e y , O ile przez zmianę sto
sunków zarobkowych w Saxonii za naszych czasów, 
stała się^potrzebną, albo. godną życzenia, odpowie*
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dnia zmiana w  istniejących tam urządzeniach ? 
W  odpowiedzi na to zapytanie należałoby nay- 
p ierw ey  oznaczyć , według podań statystycznych 
z lat 3o, w p ł y w  istnących w Saxonii  urządzeń ce
chowych tak na udoskonalenie rzemiosł, jako i na 
rozszerzenie wewnętrznego i zewnętrznego handlu? 
a następnie rozważyć i ocenić z właściwego stano
wiska,  stosownieysze dla naszych czasów przekształ 
cenie tych urządzeń cechowych w Saxonii.

Dwie pierwsze rozprawy mogą bydź napisane 
bez wyjątku w  języku łacińskim,  a zaś t rzecia w ję
zyku  francuzkirn albo łacińskim.  Ostateczny t e r 
min oznacza się do końca listopada roku 1829. Adres- 
sować je należy fra n ko  do teraźnieyszego Sekre ta
rza Towarzystwa Doktora  i Professora greckiego i 
łacińskiego języka. Chr.  Dan. Beck- Rozp rawy  po
winny bydź opatrzone godłem i zapieczętowaną 
kar teczką,  mającą zewnątrz tę sarnę dewizę, a w e 
wnątrz nazwisko i mieszkanie autora. Nagrodą za 
Uaypierwszą ro zp rawę jest medal złoty, wartu jący 
2‘± czerwonych złotych.

Z a k ła d y  N aukow e w K rólestw ie N id erla n d z-  
k ie m ('*). S ławna w hisloryi  dawna Hol landya,  po
konaniem nieprzyjaznego sobie żywiołu,  dziełami  
Wojennemi na morzu, odkryciami  i odległemi  w y 
prawy,  rozległością handlu,  przemysłem,  rzetelno
ścią mieszkańców, oraz wielkimi ludźmi; nieinniey 
zaleca się liczbą i rozmaitością naukom, l i te raturze  
i umiejętnościom poświęconych zakładów.  I  gdyby 
nawet  w zawodzie naukow ym niezrównała innym 
narodom europeyskim,  ścieśnione granice,  ludność 
dwóch milionów nieprzechodząca,  oraz^ pracowite 
Wszystkich prawie bez wyjątku mieszkańców zat ru
dnienia,  mogłyby ja poniekąd wymówić.  A le  I lo l -  
landya umiała zawsze łączyć przyjemność z użytecz
nością; a swoboda badania we  wszystkich  częściach 
znajomości ludzkich,  oddawna dała początek wielu

1 (*) R evue  enoyclopedique 1827 Ju ille t.



4o —

towarzystwom,  a raczey zakładom, na tem większą 
zasługującym uwagę,  ze wszystkie prawie zostały 
dzwigmone,  i utrzymują się z samych tylko dobro
wolny ch  ofiar założycieli  lub  członków,  bez nay- 
mnieyszey pomocy rządu. ,

.Runęła pod koniec przeszłego wieku,  starożytna 
rzeczpospolita,  i stała się następnie zdobyczą przy- 
właszczyciela naywyższey władzy we Francyi .  
f tząd t er azm ey szy , łącząc po dwówiecznem roz
dzieleniu H o l len d ró w  i Belgów pod jedno ber
ło, p rz yd ał  nowey mocy rówienniczym postępom, 
z sąsiedmemi narodami  w szlachetnym zawodzie 
cywilizacyi.  Napornknimy tu o n i c h ,  w-skazując 
starannie celnieysze dzieła i znamienitszych pisa
rzy,  jakimi się l i teratura tego kraju szczyci. Za- 
czmmy od wyliczenia głównieyszych zakładów 
pod względem nauk, umiejętności i sztuk.

Sześć un iw ersytetów  rozszerza w króles twie ni- 
derlandzkiem oświecenie: L o w a ń sk i  wsławiony od 
k i lku  w i e k ó w ;  L ejdejski, założony w nagrodę za 
waleczną mieszkańców obronę przeciwko liiszpa- 
nom w  r,  i5y4, ws ławi ł  się w ydaniem i wezw aniem 
do swego grona wielu znamienitych uczonych; uni
wersy te ty  L e o d y y sk i , Gandawski, U trcchlsk i i Gro- 
ningenski, również zasłużyły ua szacunek i zaufa
nie tak  krajowców, jak cudzoziemców'. P rzy tem je
szcze w pu łnocnych prowincyach znaydują się A t e 
nea, oprócz wspólnego nazwiska,  różne zupełnie od 
Ateneów i rancuzkieh i południowych prowincyy.  
Atenea A m sterdam sk ie , F ra n ekersk ie  i D ew enter- 
skie, podobne są z wielu względów do un iw ersy te 
tów, z tą tylko różnicą,  że nie mają prawa daw ania 
stopniow doktora.  Atenea zaś w prowincyach połu
dniowych,wyjąwszy Bruxe lskie ,k tó re  n iedawno na 
było  większe rozszerzenie, mają niejakieś podobień
s two do gimnazyów i szkół łacińskich w Hol landyi .

Nie rnożua także przemilczeć o nowym zakła
dzie teologicznym w Lowauinm pod nazwaniem kol- 
leg ium filo zo ficznego . Nadanie tey wielkiey szko
le, ptzeznaczoney na nauki  kościelne, k ierunku,  za-
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s tosowanego do terażnieyszcgo s tanu  oświecenia  i 
pot rzeb m on arch i i  k o n s ty tu c y y n e y  , czyni  nadz ieję  
nayp om yś ln iey szyc h  skut ków .

I n s t y t u t  K ró le w sk i N id e r la n d z k i  s toi  na czele 
w s z y s tk i c h  n a u k o w y c h  i l i t e r a c k ic h  za k ła d ó w  k r ó 
les twa .  P o l i t y c z n a i  r e p u b l i k a ń s k a  organizacya d a w -  
n ey  ł lo l l andy i jp odz i e lo ney  na prowincye  w  r z ą d a c h  
ot dz ie lne ,n iedozwala ła  podobnego za kła duj czy l i  r a -  
czey,  ze po t r zeba  zachęcenia  i nag rod y  ludz i  z n a k o 
m i t y c h ,  nadaniem t y t u ł u  cz ło n k ó w  korporacyi ,  no-  
szącey  cechę  urzędowości ,  jeszcze n i e d a w a ł a  się u-  
czuc.  Zaszczyt  tego u t w o r u  na leży  się L u d w i k o w i  
■Bonapartemu, k t ó r y  zaraz po przemianie  Zjednoczo
n y c h  S t an ów  na kró le s tw o ho le n d e r sk ie  te'm się za- 
1‘ł'i- Us ta wy,  po rządek ,  pod z ia ł  z a t r udn ień ,  oddz ia ły  
1 klassy I n s t y t u t u  za p ro wad z i ł  p r a w i e  zupe łn ie  na  
Wzor ł ra ncuzkiego .  P o  a b d y k a c y i  L u d w i k a ,  w y j e 
dnano  u Napoleona  u t r zym ani e  tego zak ładu;  a w  
opasie pol i tycznego  odrodzenia się H o l l a n d y i  i B e l 
gium,  rządzący  teini  k ra jami  św ia t ł y  M o n a r c h a ,  u -  
t r zy ma ł  i w s p ie r a ł  ten wie lk i  a p ię k n y  zak ład .  I n s t y 
t u t  Ams zter  damski ,  dziel i  się na c z te ry  w ie lk ie  od
dzia ły,  podzielone  na klassy, z k t ó r y c h  p ie r wsza  o- 
ńoymuje nauk i  dokła dne ;  d ruga  język,  l i t e r a t u r ę  i 

„toryą narodów;  trzecia,  języki  obce,  filozofią,  s ta 
roży tnośc i  h i s to ry ą  povvszechną;czwar ta , sz tuk i  p ię 
kne .  K a ż d y  oddzia ł  ma  od 3o do 4o cz ło nk ów ,  o b r a 
n y c h  większośc ią  głosów,  w y h o r e m  tajemnym,  k t ó 
r y c h  p o tw ie r d z e n ie  za leży  od kr ó l a .  Co dw a la ta  
k a ż d y  oddzia ł  ma  publ iczne  pos iedzenie ,  na k t ó r e m  
przeznacza  i rozdaje nag rody ,  oraz zdaje s p r a w ę  ze 
swo ich  czynności .  W i e l u  s ł a w n y c h  cudzoz iem
ców znayduje  się w  l iczbie k o r r e s p o n d e n t ó w  i  
cz ło nk ów .  K o r z y ś c i  z tego z a k ła d u  widocznie  czuć  
się dają; zaszczyt  zostania c z ł on k iem  wysoce jest ce 
l o n y ;  j ednakże  z w y c z a y  unl ieszczania samego s ie 
bie na  l iście k a n d y d a tó w ,  nie jest  jeszcze w  k ra ju  
p rz y j ę ty m .  W y b o r y  odby wają  śię z n a d z w y c z ay n ą  
spr awie dl iw oś c ią  i przyzwoi tośc ią .  Obiór  c z ło nk ów  
zawsze jest p r a w i e  wskazany  o pi n ią  publ ic zną ,  ą
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powaga,  fakiey doznaje Ins tytut ,  wznieca zabiegi '  
gorliwość,  uczonych, l i te ra tów i artystów,  życz?' 
eych do niego należeć.

J iru xe lsk a  K rólewska akadem ia  nauk i sztuk 
p iękn y ch , założona r. 1767, przez Xięcia Kobentzeli 
a utwierdzona przez Maryą  Teressę, t rzyma pierw" 
sze po Instytucie mieysce; w 1794 r. wypadki  polity'  
czne p rz e rw a ły  zupełnie jey czynności,tak,  że winn* 
jest swe przywrócenie  s tarannym zabiegom tera '  
źnieyszego Kró la  aż w i8 i6 r .N auk i  ścisłe,sztuki pię- 
kne i history a narodowa są przedmiotami  jey poszu* 
kiwań.Ogłasza zagadnienia,rozdaje medale złote i sre'  
b rne  w nagrodę naylepszych rozwiązań, wydaje pa
miętniki ,  podobnie jak Ins ty tu t  i jak wszystkie pra
wie towarzystwa uczone i l i terackie tego królestwa.

T ow arzystw o nauk w H a r lem , jest naydawniey- 
sze ze wszystkich towarzystw uczonych,  w prowin- 
cyacb północnych,  i naywięcey znane w obcych 
krajach. W e d łu g  przyjętego celu powinno obeymo- 
wać wszystkie gałęzie wiadomości ludzkich;  dzi- 
siay zaymuje się szczególniey umiejętnościami, ja- 
koto: fizyką,  chemią i ekonomią polityczną. Posia
da zbiór historyi ua tura lney , z zapisów i darów 
członków zebrany. Sławne są tego zgromadzenia pa
miętniki  : onoto po długim i doyrzałym rozbiorze 
dzieła P .  Roninga o wynalezieniu druku,  obcho
dziło w i 8a4 r. wspólnie z miastem Har l em ,  czwar
ty  jubileusz tego wynalazku,oddając uroczystą cześć 
pamiątce W a w rzy ń c a  K o stera , obchodem narodo
wym, i wyl łoczeniem medalu z napisem równie  pro
stym, jak prawdziwym.  Towarzystwo Har lemskie  
ma wielu uczonych cudzoziemców pomiędzy swemi 
członkami.

JSerlandeyskie tow arzystw o lite ra tu ry , założone 
w  Lejdzie 1766 r.> wspar te od stanów hol lender- 
k i ch  w' 1776, t rzyma pierwsze także mieysce pomię
dzy towarzystwami uezonemi. Język,  wymowa,  hi- 
storya, i poezya narodowe są jego szczególnem za
trudnieniem.  Obiera członków, przeznacza nagro
dy? i ma swoje publiczne posiedzenia.
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Z ela n d zh 'e  tow arzystw o nauk  w Middelburgu,  
ak jak towarzystwa Har lemskie  i Lejdejskie,  obey- 

muje wszystkie odnog i wiadomości ludzkich: prze^ 
znacza nagrody i wydaje pamiętniki .  Posiada bi- 

notekę oraz zbiory medalów i hisloryi na tu ra l 
n y -  t lównie jak poprzedzające zaszczytnie jest

to w a rzystw o  prow incjona lne U trechtskie nauk  
s~tuk założone na wzór uprzednich.  Przeznacza 

nagrody i wydaje pamiętniki.  Zaymuje się także 
Wszystkie mi w ogóle naukami.  Ma to sobie właści-  

em, źe zadaje kwestye i wymaga rozwiązania w  
Języku łacińsk im. Wiadomo t akże ,  źe l i te ra tura 
starożytna uprawianą jest w Hol landyi  z gorl iwo- 

rzadką teraz w Europie,  do ut rzymania k tórey 
•towarzystwo Utrechlskie znacznie się przykłada.

r ° l  raczył przyjąó ty tu ł  opiekuna tych cz terech to
warzystw,  uznanych od rządu,  niemających jednak
że cechy urzędowości,  jak Ins ty tu t  Akademii  ICró- 
e^sk iey  Bruxelskiey .  Dzielą się na oddziały po- 
obnym porządkiem jak zakłady,  i ut rzymują się 

z dobrowolnych składek dy rek to ró w i członków.
Uo czterech poprzedzających towarzystw można 

przyłączyć piąte tow arzystw o hollenderskie nauk  
1 sztuk p ięknych , znane dawniey pod nazwiskiem 

°Warzystw a  B a taw skiego  w ym ow y i  p o e z ji ,  dale- 
Ko-właściwszem: bo nie zaymuje się ani naukami ,  
ani sztukami, ale tylko l i te ra turą  nerlandecką.  T o 
warzystwo to zasługuje na szczególną uwagę : ma 
cztery niejako podziały, w Amszterdamie, Ro terda-  

Lejdzie i w Hadze,  k tóre wszystkie zbiegają 
S1ę do wspólnego śrzodka. K ażd y  z tych oddziałów 
prze wodniczy corocznie naprzemianj i wtedy całe 
lo \yarzystwo składa zgromadzenie powszechne,  w  

rtuescie,które w tym roku przewodniczy.  Jak  wszy- 
®lkie inne akademie i towarzystwa,  ogłasza nagro
dy, wydaje pamiętniki  często wcale ciekawie.Nay- 
s ławnieysi  uczeni są jego członkami.

Wszys tkie  te towarzystwa wzbogacają corocz
n e  biblioteki swemi pamiętnikami ,  za wiera jąeemi
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nayczęśc iey  odpow iedz i  na  t r u d n e  zagadnien ia  w  
n a u k a c h  i  f i lo log ii ,  a n ie k ie d y  w y b ra n e  u r y w k i  
w y m o w y  i poezyi.

A le  nayw ażn ieyszem  ze w sz y s tk ic h  zgrom adzeń  
ze w z g łęd u f i lan tro p iczn eg o ,  i z w y w ie ra n e g o  na n iż 
sze k lassy  oświecenia , jest to w a rzys tw o  p o ż y tk u  p u 
blicznego  ( T o t n u t  va n 't^4lgem een)  N ie  może się ono 
p o ró w n y w a ć  z żadnem  to w arzy s tw em  w  E u ro p ie .  
P ie rw s z ą  m yśl jego za łożenia  p o w z ią ł  k a p ła n  M e n -  
n o n i to w  M o n n ick en d am sk ich  1787 r. w  A m sz le rd a -  
m ie .  N ow e w y o b ra ż e n ia  szerząc się w  H o l la n d y i ,  
jak i w in n y c h  k ra jach ,  w z b u rz y ły  u m ysły  k las  niż
szy ch  jna szczęście rozsądek  n a rodu  p o tra f i ł  im  nadać  
k ie ru n e k  uży teczny ,  roz rzucen iem  d o b ry c h  p ism , 
zas tosow anych  do potrzeb  i pojęcia osób nay m n iey  
ośw ieconych ,  i w ydoskona len iem  sposobów uczenia  
początkow ego. T o w a rz y s tw o  to p o s tępow ało  n ie 
s ły c h a n ie .  Ledw'o 4o la t  u p ły n ę ło  od założenia, a 
juz m ia ło  170 oddzia łów  w  k ra ju  i 2 w  In d y a c h  za
c h o d n ic h .  W  liczbie  ty c h ,  p ro w in c y e  p o łu d n io w e  
od r .  i 8 i 5 mają już tr zy n aśc ie  zak ład ó w , a sama p ro -  
w ńncya H o l la n d y a  ma 7*2. C e lem  to w a rz y s tw a  jest 
rozsze rzen ie  czys tych  w y o b ra ż e ń  re l ig i i  i m ora lno 
ści, zaszczepiając zarazem  to le ra n c y ą  tak  re l ig iyną ,  
jak  cyw ńlną, oraz p o trzebne  znajomości w  k lassach  
uboższych , a n ad ew szy s tk o  pom iędzy  dz iećm i i m ło 
dzieżą obojey płci. W  ty m  celu  w yda je  s tosow ne 
dz ie łka , książk i  e lem en ta rn e ,  k tó re  się bardzo  tanio 
p rzedają ,  ażeby  nayubożsi naw e t  mogli się w  nie 0- 
pa trzyć .  T em uto  to w a rz y s tw u  w inna  H o l la n d y a  
p o s tę p y  ośw iecenia  publicznego . O d  n iejakiego cza
su, u tw o rz y ło  na w zór A n g l i i  k a ssy  o szczędności 
(S p a a rb u n k e n ), tak  jak kassa oszczędności i p r z e 
zorności założona w  P a r y ż u  p rzez  P .  Roszefuko 
Ł ia n k u r  (R o c h e fo u c a u ld -L ia n c o u r t ) , gdzie rz e -  
m ie ś ln icy  sk ładają  zb io ry  swrey  oszczędności, m o
gąc  w  każdym  razie  odebrać  złożone k a p i ta ły  z na- 
leżn em i p rocen tam i.  W  o s ta tn ic h  czasach to w a 
rz y s tw o  m ianow ało  ze swego g ro n a  kom m issyą , w  
ę e lu  za łożenia  now ey  szko ły  p rz e m y s ło w e y ,  gdzie
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zaslosow anie  m a tem a ty k i  ilo sz tuk  i rzem io s ł  będzie  
szczegółowie w y k ład an e ;  szkoda ty lk o ,  ze żydzi n ie  
są przypuszczeni.

4 W sp o m n ie ć  jeszcze należy : i .  T o w a rz y s tw o  N e r -  
la n d e c k ie  n a u k  eko n o m iczn ych  i  p r ze m y s ło w y c h ,  
za łożone w  H a r le m ,  w  celu  zachęcen ia  i w sp ie ra n ia  
h a n d lu ,  ro ln ic tw a ,  ry b o łó w s tw a ,  sz tuk  i rzem ios ł ,  
rozdaw aniem  nagród  i udz ie lan iem  pomocy. 2. Za~  
M a d T e jle r ie ń s k i  w  tem że m ieśc ie ,  s tawmy o g rom ną  
m ach in ą  e le k t ry c z n ą  , b ib l io te k ą ,  zbjorem ry s u n 
k ó w  i ry c in .  S tosow nie  do życzeń założyciela  zm ar
łego T e j le ra  van d e r  l l a l e t ,  a d m in is t ra to ro w ie  tego 
zak ład u  przeznaczają  co roczn ie  nagrodę  za ro z w ią 
zanie d w ó c h  w ażn y ch  zagadnień; jednego c o d o  w o l
ności r e l ig iy n ey  i p o li tyczney ,  a d rug iego  w  p rz e d 
m iocie  f izyk i ,  poezyi, h is to ry i ,  n u m izm a ty k i  albo 
ry s u n k u ;  p a m ię tn ik i  jego są głośne. 5. T o w a rz y 
stw o  F e lix a  M e r i t is  w A m sz te rdam ie .  "W szyscy p o 
d ró żn icy  unoszą się nad  p rz e p y sz n e m  z ab u d o w a
niem ; ale n ie  w szys tk im  wiadom o, źe gm ach  ten b y ł  
w zn ies iony  bez p r z e r w y  czynności tow a rzys tw a ,  w  
czasach  n a y tru d n ie y sz y c h ,  bez żadney  pom ocy od 
r z ą d u  i miasta, k tórego  jest te raz  ozdobą. W i n n e  
sw óy  początek  i u trzy m an ie  n ie  bankom , an i w y ż 
szem u h a n d lo w i ,  ale negocyacyom  drugiego  rz ę d u ,  
godnie u t rz y m u ją c y m  sta roży tne  h o l le n d ró w  cno ty . 
W  czasie d łu g ic h  z im o w y c h  w ieczo ró w  , um ysł 
znayduje  sz lache tne  ro z ry w k i :  k ażd y  w ieczó r  n a -  
p rz e m ia n  pośw ięca  się u ży teczn y m  i śc is łym  u m ie 
ję tnościom , l i te ra tu rz e ,  poezyi, r y s u n k o w i  i muzyce. 
JNadewszyslko s ław ne  są jego k o ncer ta .  Pos iada  to 
w a rz y s tw o  zb iór  w z o ró w  g ip so w y c h  n ay lepszych  
dz ie ł  rz eźb ia rs tw a ,  b ib l io tek ę ,o b se rw a to ry u m , szk o 
łę  ry s u n k o w ą  i t. d. 4. W i e l e  to w a rz y s tw  f izycz
n y c h  jako to: FłataW skie f i lo z o f i i  e x p e r y m e n ta ln e y ,  
w  R o t te rd a m ie  ; C h iru rg ic zn e  w  A m szterdam ie ;  
fu n d u s z e  M o n ik h o ffsk ie ,  w  tem że  mieście; f i z y c z n e  
i  ch em iczn e  w  G ro n in d ze ,  m e d y c zn e  w  H o o rn ie ,  
k ażd e  z n ich  w y d a je  pam ię tn ik i .  5- T o w a rzy s tw o  
l i te ra c k ie  C onco rd ie  w  B r u x e l l i ;  6. L i te r a c k ie  f
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in u iyczn e  w Łeodyum,  znane z godła: JJtile dulci; 
rj. Tow arzystw o królewskie w ym ow y i p o e zy i k r a 
jow ych  w Brydże;  (i. f i z y c z n e  i literackie  D iligen- 
tiae  w Hadze.  K ró l  opiekuje się temi  czlermą ostat- 
nieini zgromadzeniami. 9. Tow arzystw o dek/arna-  
c y i  w  Amszterdamie,  w celu ukształcenia uczniów 
do teat ru narodowego, w  którem uczą się języka i 
znajomości początkowych,  pot rzebnych do ćwiczeń 
w sztuce dramatyczney;  10. M u zeu m  czy tan ia  w  
A m s z te r d a m ie , obeymujące więcey czterecliset 
cz łonków;  w  którem znayduje się co miesiąc od 5o 
do do nowych dzieł  w różnych językach, oprócz cel- 
n ieyszych pism p e r y o d y czn y c h , hol lenderskich ,  
f rancuzkich,  n iemieckich i angielskich; to w a rzy
stwo Iz ra e lsk ie  dla p o ży tku  i cyw iliza cy i, p rz yy -  
mujące członków honorowych z chrześcian. W s z y 
stkie te zakłady utrzymują się ze składek dobrowol
nych,  bez wsparcia publicznego.

Kró lew s tw oH ol len der sk ie  sławne szkołami f la
mandzką i hol lenderską,  może się szczycić z muze
ów obrazów w Amszterdamie,  w  Antwerpi i ,  Hadze i 
B rux el l i .  Oprócz tego K r ó l  założył dwie A ka d em ije  
sztuk p ięknych , jedną w A ntw erp i i  a drugą w Am- 
szterdamie. Publiczne wystawienia obrazów, od
bywają się corok koleją w  Hadze,albo w Amszterda
mie, i w  Antwerpi i ,Gandawie  albo Bruxel l i .  W  Lcj- 
dzie znayduje się przepyszny gabinet  historyi  natu- 
ralney,  urządzony przez P. Temnika;  a w U trech c ie

fdękny zbiór, professora Bleuland;  w Hadze kró-  
ewska biblioteka,  zbiór starożytności na rodowych 

i t. d. W  Bruxel l i  królew skie tow arzystw o za ch ę
cenia do sz tu k  p iękn ych , oraz szkoła m a la rstw a , 
budow nictw a i  rzeźb iarstw a , pod nazwaniem A k a 
demii,  w podobnym rodzaju, jakie są w  Gandawie,  
Hadze,  Brydże i t. d.

Niedawno K ró l  zaleci ł  założyć cztery konserw a - 
to rya  królew skie m u zyk i i  śpiewania, w  Amszter
damie,  Bruxel l i ,  Hadze i Leodyum,  w  celu zachę
cenia do muzyki  i wzbogacenia now em i d zie łam i 
te a t ru  l i rycznego narodowego. T e  cz tery zakłady



u t r z y m y w a n e  są kosz tem rz ądu  i miast ,  w  k t ó r y c h
się znaydują.

W  H o l l a n d y i ,  a zwłaszcza w  p ół nocny ch  p r o -  
wincyao h ,  nie mają tak  żywego i upowszechnionego  
s m a k u  do te a t r u ,  jak w  i n n y c h  kra jach .  J e d n a k ż e  
A m sz te rd am  od dw ó c h  w ie k ó w  utrzymuje  w ł a s n y m  
kosztem tea tr ,  na k t ó r y m  w y s t a w i a n e  są ce ln ieysze 
dz ieła  h o l le nde rs k i e  , i dobre  naś ladowania  a r c y 
dz ie ł  t e a t r ó w  f rancuzkieg o  i n iemieckiego.  P o ł u 
d n io w a  H o l l a n d y a  ma ta kże  tea t r ,  t en  jednak  p r z e 
staje na w ys ta w ia ni u  sztuk  t ł um aczonyc h  prozą z 
niemieckiego .  I n n e  p r o w i n c y e  , mają ty l ko  k i e d y  
n ie k i e d y  tea t ra  prze jezdne.  P o łu d n io w e  p r o w i n 
cye  dotąd  nie mają publicznego kra jowego t e a t r u .  
T e a t r  f rancuzk i  w B r u x e l l i  jest p ł a t n y  od K r ó l a ,  
k t ó r y  także i inne  tea t ra  wspiera .

T a k i  jest k r ó t k i  rz u t  oka na zak ł ad y  i to w a r z y 
s twa  do u p r a w y  nauk ,  l i t e r a t u r y  i s z tu k  p ię k n y c h ,  
wznies ione w  k ró l e s tw ie  n id e r la n d z k ie m .  T r u d n o ,  
a n a w e t  n iepodobna  w y l ic zyć  do k ła d n ie  w sz y s tk ie  
zak łady  f i l an t rop iczne  i mi łos ie rdz ia ,  każda  p r o -  
w i n c y a ,  każde  miasto,  każda  p r a w i e  n a w e t  wiosk a  
za m y k a  je w sobie,  ws po m nie m y ty l k o  to w a rzy s tw o  
dobroczynności, k tó r e  dało po czą t ek  o sadom  ro ln i-  
c z y m >mogącym s łużyć  za wz ór  i nn ym  krajom, gdz ie-  
by  pod obne  z a k ła d y  us tan owi ć  chciano.

W y s t a w m y  sobie nakonie c  n a r o d y  t y c h  k ra in ,  
a szczególniey p r o w i n c y y  pół nocny ch ,  w a lc z ą cy c h  
bezus tannie  z n iep rzy j aznym ży w io łe m  o grunt ,  n a  
k lóryrn  mieszkają,  d la  oca lenia s w y c h  l i c h y c h  po- 
mieszkań  \ od d a n y c h  nayobszern ieyszytn  i odle
g ły m  przeds ięwzięc iom,  oraz r a c h u n k o m  h a n d l o 
w y m  i p r z e m y s ł o w y m ,  k t óre ,  ze ta k  po wied z ie ć  
można , wysysa ją  w szys tk ie  i c h  zdolności.  D o d a y m y  
do tego, że os iedleni  w k l im ac ie  zmi ennym  i g roź
n y m ,  nie mogą oddać się ty m  mi łym z a t r udni en i om ,  
k tó re  będąc u ro k ie m  mieszkańców p o łu d n io w e y  
E u r o p y ,  podsycając zdrazem do czci muz i poe ty c 
k i c h  na tchni eń :  a zadz i wimy się jeszcze w i ę e e y  n ad  
t ą  n ie zm o rd o w an ą  czynnośc ią  w  zawodzie nauko«?
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w ym , k tóra  w  k ra ją  n ierozłegłym, przez ty le  ch w a
leb n y ch  prac i płodów w  każdym  rodzaju objawia 
się, k tó ra  dw a narody helgicki z batawskim, po łą 
czone w jednę rodzinę, stawi na zaszczytnym stop
n iu  pomiędzy nayprzemyślnieyszemi i naycyw ili-  
zowańszemi narodami. J . Jf.

W y p r a w y  n a u k o w e .
P o d ró l R o ssyyska  do góry  A r a r a tu .  Gazety k ra 

jowe doniosły z Dorpatu pod dniem 3o stycznia r. t., 
Ułożony przez P  P a rro ta ,professora fizyki w tutey- 
szym uniw ersy tecie ,  plan w^yprawy naukow ey do 
góry  A r a r a tu , z przydaniem do niey k ilku  studen
tów un iw ersy te tu ,  zasłużył na potw ierdzenie Nay- 
wyźsze. C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczyłrozkazać wysłać do 
tey  w ypraw y, na ca ły  czas jey trwania, dobrey na
dziei feldjegera, i w ydać z petersburskich  zakładów 
skarbowrych  dw a potrzebne chronom etry  kieszonko
we. Towarzyszami podróży P .P arro ta  będą: student 
m edycyny Ju lius  Jdcn, do botan ik i:  student m ed y 
cyny K a ro l  S zim an , do zoologii: sludpnt M ichał 
f o n  B o g a g el, do mineralogii: kandydat filozofii B a
zyli F eodorow , do astronomii. Ostatni z n ich jest 
wychow ańcem  C e s a r s k i e g o  saukt-petersburskiego 
domu w ychow ania i stał się godnym otrzymać 
z lioy ności w  Bogu spoczywającey C e s a k z o w e y  M a 
r y i  F e o d o r o w n y ' ,  w  dodatku do pobieranego roczne
go wyznaczenia g5o rub li  assyg. k ilką  dniami przed 
zgonem J .  C. BI. (jg października 1828) jeszcze 600 
rub li  sr., oraz na kupienie i przy wiezienie in s tru 
m entów 1000 rubli.  W y p ra w a  ta wyruszy w podróż 
w  następującym miesiącu lutym. (P . P-)

Z a k ł a d y  n a u k o w e .
O bibliotekach w K onstantynopolu . Z xięgozbio- 

fow  wr Konstantynopolu , k tó ry ch  M u r a d ie a  dóOs- 
son  l iczy do 35, znacznieysze są: 1) B iblioteka przy 
meczecie Sułtana M oham eda  / / ,  założona przez te
goż Sułtana i nanowo urządzona przez M u s ta fa  11/ ,  
w  1765. 2) B ib lio teka przy meczecie So fiysk im , tak-
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ze założona przez M oham eda 11, i nanowo w y b u 
dowana przez A la hm udu. w 1716 roku. 5) Bibl io
teka przy meczecie sułtana Sotiinana  i 4) przy m e
czecie Szesadehanskirn , założone obie przez Soihnu- 
n a  W .  5) i 6) dwie  bibl ioteki  założone przez A c /,-  
m cda 111'■ pierwsza przy meczecie suł lanki  H 'a -  
lidy, druga w seraju. 7) Druga biblioteka w seraju, 
założona przez M u sta fę  I I I .  8) Biblioteka na G ula- 
cif ,  założona przez A m u r a ta , w  i 753. 9) Biblioteka 
przy meczecie O sm ana  I I I .  10) Biblioteka A b d ttl-  
l la m id a ,  r. 1779. Za przykładem suł tanów w za 
prowadzaniu  xięgozbiorcw poszli i inni znaczn ie j 
si magnaci państwa: wspomniemy więc  tu o b ib l io
tekach : kapudana baszy Seyd-Ali-baszy,  założona 
w 1715 ; wielkiego wezyra  Ibrabima-baszy , w r. 
1719; wielkiego wezyra Kinper l i  - Achrneda-ba- 
szy, takoż Izmaela effendego, i biblioteka przy me
czecie Ejubskim.  Z resztę, nie można sobie w yobra
żać, ażeby te zbiory tureckiego piśmiennictwa, mia
ły  bydz w bardzo świetnym stanie. Liczba xiag  
w żadnym z nieb nie przechodzi dwóch tysięcy. Bo
dzia! ich, a naw et same dzieła, prawie w e  wszyst 
kich jednakie.

— D ru ka rn ia  tu recka  w K onstantynopolu. Od 
ki lku już l a t ,  w wielkiey  d ruka rn i  konstanlvno- 
polskiey,  przeniesinney do lego miasta ze & ka ta ry , 
panuje nader wielka czynność. Od roku 1820 w y 
drukowano tu siedm wielkich  dzieł, między które- 
ini znayduje się A ch terjeg o , s łownik języka arab
skiego i tureckiego (stronic 709); jedno dzieło me- 
dyczne;  jedno metafizyczne; inne zaś do prawrodawr- 
stwa tureckiego należące. Z xiązek in 4to, naywa- 
znieysza jest A a zig a fer , to jest: m irt zn yc ie zk i, na 
pisana przez his tory ograła Es-Seid Mahometa-E-  
saada, na rozkaz su ł t ana ,  w r. j 826, po wytępieniu 
korpusu janczarów , a wydana w roku przeszłym. 
Dziełko to z wielu względów zasługuje nąuw agę:  
zawiera szczegółową powieść o ty m  ważnym w y 
padku,  ^oraz różne dokumenta historyczne,  7, k t ó 
rych się p rzekonywamy , jakim sposobem sułtan

Óz. IVi 1. Now. Naukowe T. IV. r. lSzg lu/y. 4



M a h m u d , dla osiągnie ni a swego celu,  s ta ra ł  się po
c iągnąć na swą s t ronę  u lemów,  i tylko za ich  pomo
cą  dokonał  t ak  w i e l k i e y  zmiany,  k tórey ,  200 lat  
p r z e d  tem,  me  mógł dop rowadzi ć  do s k u tk u  O- 
sm a n  I I ,  z p r z y c z y n y  oporu  ulemów. Godne  są 
jeszcze w tymże  względzie  oświadczenie o za
p r o w a d z e n i u  w o y s k  r e g u l a r n y c h ,  l i a l ty sze ryf  
su ł t ana  i inn e  poźnieysze f i rmany.  N ie  możemy o- 
c z e k iw a ć  od h i s to ry ka  pańs twa tureck iego ,  ani g ł ę 
bo ki ch  wiadomo śc i  h i s t o r y c z n y c h ,  ani wie lk ie y  
rze telnośc i.  T a k  nap rzyk ład :  wynalez ien ie  p roc hu  
przy to czonem  jest u  niego w  4 o r o k u  H e d ż i r y ,  to 
jest w 660 r. E r .  Chr.! L ic z b ę  pozabijanych  z roz 
kazu  suł tana ja ncza rów k ładz ie  on nie większą  nad 
200, gdy  tymczasem,  podł ug  św ia d e c tw a  naocznych 
św ia d k ó w ,  prz ewyższa ła  ona 20,000. Chcąc  przydać  
w ie lk ośc i  su ł tanow i  M a h m n d o w i  , p r zy tacza  d a w 
n e  podanie I ś lamu,  że na począ tku  każdego sloleeia 
rodz i  się mąż  wdelki ,  s ława i ozdoba wueku swoje 
go. P a n u j ą c y  su ł tan  u ro d z i ł  się w 1200 roku  hędź i -  
ry ,  i dla tego  jest  n a y w ię k sz y m  mężem,sw ego cza
su. Lecz  chronologia  t u r e c k a  różni  się od chrześc i -  
ańsk iey ,  i t e r aźn ieyszy  su ł tan urodz i ł  się i 5stą la ty  
p i e r w i e y ,  n iż l i  nas tał  wiele i g t y ,  w e d ł u g  naszev 
r a c h u b y  lat .  e

Z o R H A L l S T T K A .
S ta ty s ty c z n e  o b cyrzen ie  D zien n ikó w . I z y d o r  

L e b r u n , s ta tys tyk  f rancuzki ,  w d z ien n iku  p o d ró ży  
udz ie la  n a d e r  c ie k a w e  obe yrzenie  w y c h o d z ą c y c h  
w  ró ż n y c h  k r a j a c h  pism pe ry odyc zny ch .  Z p o r ó w 
nan ia  i c h  w ypada ,  iż, jeżeli o cyw i l i zacy i  n a ro du  
jakiego sądzić m am y z l iczby  w y d a w a n y c h  u niego 
d z i e n n i k ó w ,  ted y  A m e r y k a n ie  p ó łn o cn i p ie rwsze  
o t rzymaj ą  mieysce:  ro ku  1827 l i uzono w St a n a c h -  
Zjedr ioczonych  840 d z ie n n ik ó w  na 11,600,000 m ie -  
szkańćow.  Liczba  corocznie w y c h o d z ą c y ch  n u m e 
r ó w  gazet i d z ie n n ik ó w  rozciąga się do 25,ooo,ooo. 
W  samym N o w o -J o rk sk im  stanie , mającym do 
1,073,000 mieszkańców,  wych odz i  157 dz ie nn ik ów .  
Do ja k w ysok iego  s topnia  posunięta jest w  Sta nac h-



Zjednoczonych północno - amerykańskich żadzd 
czylania, można z lego wnosić, iż p0 naymnieyszvch 
miastach znaydująsię drukarnie  i wychodzą gazety 
Miasto Sain t-L ou is, Jeżące w blizkości dzikich p l e '  
mion indyyskicli,  nad rzeką / i h s s u r y ,  i tylko 5 000 
mieszkańców liczące, ma uniwersytet ,  bibliotekę 
muzeum, teat r i dwie,  codzień wydawane n a y e ti7 
W N a c ze i ,  l iczącym ledwie 554o mieszkańców* 
wychodzą trzy gazety polityczne i jedna l i te racka 
Kakomec,  w Ao<vr ?n-Orleanie, gdzie za Rządu hi- 
szpamk.ego ledra  tylko wychodzi ła gazeta, k tóra  
nic więcey; jak 80 miała prenumeratorów,  teraz w y 
da, , osm gazet pol itycznych i dziesięć dzienników.  
V\ / /  in lk iey -B ry ta m i  na 23,4oo,ooo mieszkańców 
wychodzi 48ó gazet i zbiory peryodyczne Beview s 
Każdego tygodnia rozchodzi się w L ondyn ie  5oo,ooo 
arkuszy gazet, a w różnych hrabs twach angielskich 
G d o , o o o ,  co razem wynosi na jeden tydzień około 
mil,ona a, na rok więcey,  niż 5o milionów numerów.  
Gazeta In n e s ,  poczytywana za pierwsze pismo pe-  
ryouyczne w ś w i e c e ,  ma 7,000 prenumeratorów.  
W e  Jra n c y i ,  na 02 mihońy mieszkańców mają 4q0 
pism peryodycznych.  Z liczby 66o drukarni ,  z n a j 
dujących się we brancyi  w r. , 825, było w Paryżu  
81. Liczba czynnych w tym roku pras, wynosi ła  
looo, z k tórych na sarnę stolicę przypada 85o, obey- 
muiąc w to 1 80 prass drukarni  królewskiey.  Reszta 

l  *?• j'oz(lziejor‘a na 85 departamentów.  Z w ią 
zek N iemiecki,  wyłączywszy l u s t r y  ą i P r  ussy, za
wiera 10,600,000 mieszkańców, a w granicach jego 
wychodzi  naymniey 3o5 pism peryodycznych i ga
zet. Jezeh do toy liczby przydamy mnóztwo alma- 
nakow,  wtedy liczba pism peryodycznych zaledwo 
się nm zrówna z liczbą ich w A n g lii.  Godna jest u- 
wagi, ze w S a x o m i ,  na i ,4oo,ooo mieszkańców, w y 
chodzi o4 gazety, w H annow erze  na . ,55o,000 kra
jowców, tylko 16, a w B a w a r y i  na 5.960,000. nie 
więcey jak 48 - P r u s y ,  na ,2 /1 8 4 , 0 0 0  l udności; m a
ją 288 gazet i dzienników.  N id er la n d y , na 6, i 45.ooo 
mieszkańców, i 5o pism peryodycznych. Szw ecj a i

4 *



N orw egia , na 3,8G6,ooo ludzi, 82 dzienników; D a 
n ia , na i , q 5 o , o o o  ludności, ma 80 pism peryodycz- 
nyoh, z k tó ry ch  71 w języku duńskim,- 25 poświę
conych  naukom, 22 literaturze i 23 polityce; w p a ń 
stwie zaś kościelnem, gdzie liczba mieszkańców w y
nosi dzisia do 2,590,000,cierpianych jest ty lko  6 ga
zet. Wie mniey ciekawem jest porównanie liczby 
dzienników, wychodzących w znacznieyszych sto
licach i miastach. 1 tak: w L o n d yn ie , na i ,5oo,ooo 
mieszkańców w ychodzi 97 dzienników politycz
nych; w P a r y ż u , na 890,000 obywateli, i 76; w B e r 
linie, na 220,000 ludności, 55; w A m sz te rd a m ie , na 
202,000 mieszkańców, 27; w H a m b u rg u , na 111x00 
obywateli,  2 2 ;  w  B ru x e l l i  na 100,000 obywateli 
3 s ;  w S zto ko lm ie , na 78,000 m ieszkańców, 5o; 
w  K openhadze , na 109,000 ludności, 57; a w  R z y 
m ie, na i 54,ooo obywatelstwa, tylko 3 gazetyr. Z po
między zaś wszystkich miast, we względzie licz
b y  mieszkańców , naybogatszem jest w pisma pe- 
ryodyczne L ip s k , w którym, na 4o,ooo ludności, 
w ychodzi 58 dzienników i gazet.

J ę z y k i  w s c h o d n i e .
— O lite ra tu rze  In d o sta n sk iey . W p a ry z k ie y  szko

le języków wschodnich zaprowadzoną została, na 
rozkaz K ró la ,  katedra  lite ra tu ry  Indostanskiey . 
Język  ten, z w ielu  względpw, zasługuje na uwagę 
cyw ilizow anych narodów. Panując na całey prze
strzeni pó łw yspu tegoż imienia, zaludnionego i 5o 
milionami m ieszkańców , t. j. około ósmą częścią 
ludności całego świata, po języku chińskim jest nay- 
rozlegley używ any na całey ku li  ziemskiey dyale- 
klem;prócz tego bogaty jest w bardzo piękną i obfitą 
l i te ra tu rę .  Inne , używane w  Indyach  wschodnich 
języki i dyalekta, jako to: Kanaminski, M aratlski i 
t. d. są to mowy gminne, żadney. zgoła niemające li
te ra tu ry ,  a nawet w JBengalu, pomimo przyjemności 
języka krajowego i bogactwa jego l i te ra tu ry ,  mówią 
pospolicie językiem indostanskim, który, będąc tu 
rozprzestrzeniony podbojami, stał się na całym pół
wyspie p rzedgangesow ym , językiem wyższych i
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lepiey ufcształconych stanów. AYażność języka in- 
dostanskiego od dawna już uznaną jest przez Ang l i 
ków,  i w londyńskim instytucie oryentalym,  gdzie 
się młódź sposobi do służby Kompanii  Wschodnio-  
Indyyskiey ,  l i te raturaindoslańska jest jednym z cel- 
nieyszych przedmiotów nauki.

— D ru g i zbiór T ysiąca  i je d n e y  N ocy. "W jednym 
dzienniku francuzkirn mówią z pochwałą o przekła
dzie f rancuzkim drugiego zbioru, dotąd niewyda- 
nych  jeszcze p ow ieści A rabskich , T ysiąc i  je d n e y  
JSocy. P ierwszy zbiór tych powieści, tak zaymują- 
cych rozmaitością i oryginalnością , stał się znajo
mym Europie  przy końcu x v n  w i e k u ,  z f rancuz- 
kiego przekładu P.  G allant, i, obudziwszy powsze
chną uwagę publiczności,  w krotce został pr zet łu
maczony na wszystkie prawie  języki europeyskie;  
lecz zamykał  w sobie nie więcey,  jak 296 nocy. Zna
nemu orientaliście niemieckiemu,  P .  H a m m ero w i  
udało się nabyć w Kairze zupełny rękopism arabski  
T ysiąca  i jed n ey  N ocy , z którego w’yjął i p rz e łoży ł  
na język niemiecki drugi ten zbiór nowrych  powie
ści. Z tegoto przekładu P.  T reb u c ia n , członek to
warzystwa azyatyckiego w Paryżu,  znany już publ i 
czności z prac swoich w l i teraturze wschodniey,  
w ybra ł  niektóre interesownieysze powieści i prze
łożył  je na język francuzki we t rzech częściach, 
zw łasnem i  uwagami, dowodzącemi,  jak gruntowną 
posiada 011 znajomość historyi  i obyczajów narod ów  
wschodnich.

M e t e o r o l o g i a .
Dyrek to r  szkół gubernii  Cze rn ihow skiey , z o- 

trzymanego ra por tu  etatowego dozorcy szkoły po- 
wiatowey s tarodubowskiey,  doniosł P. K u ra to r o w i  
Charkowskiego Okręgu edukacyynego,  że w mie
ście SlaroduLowie dnia 8 przeszłego stycznia, około 
pół  do ósmey, wńeczorem, kiedy ciepłomierz Reau-  
rnura skazywał 19 stopni ciepła . wśród pogodnego 

« n ieba ,  x iężyc wpełnośei  swojey ukazywał  się we  
. środku białego, jasnego okręgu. Z xiężyca zdawały  

się wychodzić  cztery promienie w kształcie krzyża,



które, nie dosięgając obwodu koła , nieznacznie ni-  
3'*, JP-i*zytem widziane było  jeszcze drugie koło  

w  białości podobne do p ie rwszego ,  lecz daleko 
większe ,  ktorego obwod przechodzi ł  przez x ięź\ ‘e 
w  kształcie takiegoż pasa, jak i p i e r w s z y ,  i, prze - 
c iąwszy od strony północney i po łudniowcy koło 
Kięzycowe rozprzestrzenił  się swoim okręgiem ku 
zachodowi. W  samych przecięciach widziane byłv  
dw ie  jasności,  nieco podobne do tęczy,  wielkości  
prawie x ię zyc ow ey,  i takież dwie  światłości poka
zy w a ły  się daleko na zachód , cokolwiek mnieysze  
lia Okręgu tego wielkiego koła , w teyze między so- 
Jią odległości ,  co i pierwsze.  W e  środku tegoż koła 
wie lkiego  znaydował się wie lki  p ó ł x i ę | yc , jakby 
z białego obłoku złożony obrócony rogami ku z a 
chodowi,  którego wewnętrzne  brzegi były koloru
czerwona wego.Zjawienie to trwało w swojey jasno
ści prawie do godziny ,o ley ,a  polem pomału znikało,
1 o d iu g ie y  z połnocy niczego już nie można było  
widzrec. J

Now e  d z i e ł a  e o l s k i e .

L i t  e r  a  t  u r  a.
K u r s  p o e z j i ,  p r z e z  J ó ze fa  K orzen iow sk iego , 

n a u c z jc ie la  w jm o w j  i  p o e z j i  w L ic e u m  l l  o ł y ń -  
f r  W a r s z a w ie  , n a k ładem  i dru k iem  IX. 

Lrlucksberga k s ięg a rza  i t jp o g r a f a  K ró l. W a -
sza w .. U m w e r s jt .  1829. w  8. sir. V I I I .  i 3 n .  n i e -  
l iczb. 6-

Dzieło to na pięć części rozdzielone , następne  
■wykłada przedmioty.  W s t ę p  , o naturze uczucia 
smaku, w dwóch rozdziałach obeymuje rzecz o skut
ku sprawionym na imaginacyi przez przedmioty  
piękne  i wzniosłe,  oraz rozbiór tego działania ima
ginacyi .  Część I. Nauka ogólna o Poezyi w  pięciu 
rozdziałach,  mówi o sztuce w ogólności ,  o poezyi  
w  ogolności, o różnicy poezyi w  różnych czasach, o 
pi qv\ dzie w  poezyi  i podobieństwie do prawdy . 0



stylu poetycznym. Cześć I I .  o poezyi Uryczney za
myka t r z y * rozdziały, jako to: podział poezyi, o poe
zyi l i ry cz n e j  i jey gatunkach , o poezyi l i ryczney 
polskiey.  Część I I I .  o poezyi opowiadającey w dzie
więciu rozdziałach mówi: o haykach,  o sielankach,  
0 powieści poetyczney i powieści  allegoryczney,  o 
dumach, o epopei, zastosowanie ogólnych p r a w i 
deł  do naycelnieyszych epopei, o epopei komiczno- 
satyryczney i heroi-komiczney czyl iromantyczney,  
o epopei polskiey, o romansie* Część IV .  o po
ezyi dramatyczney na dziesięć następnych rozdzia
łów jest podzielona: o dramacie w ogólności, o t ra- 
jetlyi, o trajedyi greckiey,  o trajedyi francuzkiey,  o 
dramacie hiszpańskim, o dramacie angielskim i n ie
mieckim,  o trajedyi polskiey, o komedyi,  o komedyi  
w  różnych czasach i o polskiey, o operze. Część V.  
o poezyi dydaktyczney we  dwóch rozdziałach mó
wi  o satyrze i o poematach dydaktycznych.

P o d r ó ż e .
— D ziennik p o d ró ży  do K ry m u , odbytey w roku  

18 25 p rze z  K a ro la  K aczkow skiego D . M . JYa do
chód In s ty tu tó w  ubogich, w IV a rsza w ie , druk JY. 
G lucksberga, księgarza i  typ o g ra fa  U niw ersytetu .

w i2ce.  Część I .  st r.  110. nieliczb. 8. Część I I .  
str- 167. nieliczb. 4. tablic 3. Część I I I .  str.  170. 
Część IV .  sir. i 54. nieliczb. po 4 .

U  i o 'g r  a  f  i a.
— W sp o m n ien ia  o zeszłym  w roku 1816 n iew y-  

g a s łe y  p a m ięc i Tom aszu z K rze tu szew a  W  a- 
w rzeck im , S en a to rze , 77 ojewodzie. W ilno , d ru k iem  
Jó ze fa  Z aw adzkiego 182g. w 8ce str. 35.

D  o m a n  s e.
,— A n n a  A ir  ados d? K r  cilia, rom ans oryg ina lny  

w czterech  tom ach n a p isa n y  p rzez  lu d w ik a  A n -  
drychiew icza. W iln o , w  d ru ka rn i K X .  P ija rów , u 
M . K . Zabohońskiego. 1829. w 8ce. mniey. Tom I. 
sir.  g5. Tom I I .  str. 75. Tom I I I .  str. 72. T o m  IV.  
str.  80.

T e a t r .
Otello czy li m u rzyn  w W e n e c j i ,  l ra j ody a li-
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t y c z n a  w e  tr ze c h  a k ta c h  z  w łoskiego, śc n le -m ia ro -  
wo p r z e ,U m a c z a n a  i  p o d  m u zy k ę  p o d ło ió n a  p rze  
J o z e ja  D y  oni ze  go  M in ń so w icza ; w ysta w io n a  p ić ,  
w szy  ra z  n a  te a tr z e  n a ro d o w ym  w a rsza w sk im  ia w sk iin  , d. 

iss ie  te a tr u  
i polskiego).

O thello  aihn M a u r  w  W e n e c j i ,  tr a g e d y  a  w
’i  n  f i  f  r t f ' H  f i  • - .  J

id  c ze rw ca  r. 1828. W a r s z a w a , p r z y  ka ss ie  te a tr u  
narodow ego . ,828. (w d r u k a r n i  H a n k a  polskiego) 
w  oce mntey.  s tr .  67.

p ię c iu  a k t ach , p r z e z  P a n a  D ucis w  ję z y k u  f r a n c u z -  
k im  w y d a n a  a  na p o lsk i p rze tłu m a c zo n a  p r ze z  
A n to n ie g o  C hom inskiego  b. k a p ita n a  w oysk  po ł-  
stach J fM n o , w  d r u k a r n i B . N e u m a n a . 1820. w  8ce 
str .  X X V .  i 118. nielic/.h. 5.

I I  a  n d  e ł.
— N a u k a  h a nd lu  kró tko  zeb ra n a  p rze z  S ta n i

s ła w a  B u d n e g o , m a g is tr a  p r a w ; ,  w /P iln ie , n a 
k ła d e m  1 d ru k ie m  A .  M a rc in o w sk ieg o . 1820. w  8ce 
sir. VI .  1 iot).

Br ak w języku polskim k.siązki. kto/ aby choc  ja- 
l ai ° ! iC daw ała  ' vyobrażenie o h and lu .  by ł  po
b u d k ą ’do napisania  u inieyszego dz ie łka  sposobem 
k a te che ty cz nym .  W  ułożeniu jego au tor  tr zymał  sio 
k a te ch iz m u handlowego,  w  angiel skim napisanego 
języku,  pomnaża jąc wie ją  wiadomośc iami  i doda t 
kami  z i n n y c h  z rzódeł  ezerpanemi .

N a u k a  ję zykó w .
Ilo.tbCK.ie u  P occiucu ic-pa 3 ć ->oopbi cocrnaejicn- 

um c no u  a u .,y  7 u: um  s oópa:j u: a .u 3 u  p a s /y k a e u n u e  
,u i  109ypoKoe-i. B oz iu ow y Polsk ie  i ł iossyyskie po
d łu g  ce ln ie j s z y c h  dz ie ł  ro ss yy sk ic h  u łożone i na 
100 lekcy i podzielone p r z e z  F . W .  / P i l n o ,  n a k ła 
dem  I r .  M o r itza , w  d r u k a r n i B . N e u m a n a  i 820. 
w  bce str .  245. n ie l iczb,  5.

Od k i l ku  lat  ciągle  zaczęły się p o k azy w ać  p r a 
ce uczonych  , mające na  ce lu  u ła tw ie n ie  nabycia  
znajomości języka Rossyyskiego dla P o l a k ó w .  X i e  
wzmiankując o c lemen ta rzach ,mamy już k i l ka  grani -  
na ty k ; ln s to ry ą  l i t e ra tu ry  P  G r e c z a j d w a d y k c y o n a -  
/e z Rossyyskiego;  z polskiego p ie rw sz y  tom w y .

* ■ 1 w  W i l n i e  przez  P.  Mi l le ra,  d ru g i  w czerwcu



ma się ukazać; P. Jakubów icz, w yda wszy  w  W a r 
szawie s łownik z rossvysk iego,\v przedmowie umie
śc ił  wzór, jak ma wydać  drugi s łownik z polskiego; 
w  W i l n i e  drukuje się jeszcze s łownik rossyysko-  
polski .  Pomoce te. obok l icznych,  w Rossyi  wyda
nych,  wy pi só w czyli  wyjątków z autorów, pomnaża
ją łatwość w uczeniu się tego języka. Nakoniec,  o-  
głoszone teraz rozmowy nową stają się pomocą, do 
nabywania mnóztwa wyrazów i użycia ich w obco
waniu domowem i tłumaczeniu się potocznem,czego  
nie dają wyjątki z pisarzów wzorowych,  a co istotnie 
jest potrzebnem u językach żyjących, których ucze
nia się celem przednieyszym je s t : nabycie w p r a w y  
tłumaczenia się ustnego. T.

H is to r y  a n a tu ra ln a .
— R o zryw k i  z h is tory i  n a tu ra /n ey ,  c zy l i  ro zm o 

w y  m a i l i  z dziećm i, obeytnu/ące początkowo wia 
domości z to y  nauki; dzieło  ozdobione w i c i ą  r y c i 
n a m i  . T łu m aczen ie  z fra n cu sk ieg o .  I f 'a rsza w u ,  
n akładem  i drukiem. JS. G łucksberga  , k s ięg a rza  i 
t y p o g r a ja  b n iw e rsy te tu .  1821). w 8ce podł ui ne y  
sir. i o 5. nieliczb. 2.

P ism a  p e ry o d y c zn e .
— ł f  anda  tygodnik  N ad w iś la ń sk i  , w y d a w a n y  

p r z e z  i f a n d ę  M ałecką . PR a r  s s a w a , w d ru k a rn i  
J. U  róblewskiego p r z y  u licy  K r z y w e - K o ło  N . 185 . 
-1828. w  8ce więk.  Tom I. N. 1 — 12 str. 256. nielicz-  
ho wany ch 4 .

Oprócz kilkunastu w ierszy PP.  F. M.,  Cł., L. S,, 
R- S.j, Kazimierza  W ła d y s ł a w a  W b y c ic k ie g o  i 
wyjątków z trawestowaney En eidy  Wirgi l iusza  
przez Ferdynanda Ghotomskiego w oddziale poezyi: 
a spisu niektórych starożytności narodowych znay-  
dującycli się w  świątyni  Sybi ll i  w  Puławach przez 
Stanisława Z . ,  opisu historyczno malarskiego d e 
partamentu Lubelskiego, przez bezimiennego i  k i l 
ku drobiazgów małey wartości w y ż e y  wspomnia
nego K.  W .  Woycickiego  : wszystkich pism w i e r 
szem i prozą w tygodniku tym znaydujących się au-
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torkn lub t łumaczem jest sarna redaktorka  Pani  
W a n d a  Małecka.  / .

U o z m a i t  o x c i.
W  początkach roku bieżącego wyyśdź miały 

z di uku w Paryżu J tz ic ia  K rasickiego  w  jednym 
tomie, poezye tegoż autora we czterech tomikach in 
02. Oprócz tyćli dzieł polskich zapowiedziane jest 
w tymże czasie ogłoszenie tamże drukiem his toryi  
legionów polskich , ułożoney podług pamiętników 
jenerała Dąbr owskiego, tudzież nowey edycyi wia
domości ożyc iu  Tadeusza Kościuszki  przez M. A. 
J u ł i i e n .

N o w e  d z i e ł a  c u d z o z i e m s k i e .

F i l o l o g  i*a.
—  N ouvelle G ram m aire A ng la ise ,  par  FFilliam  

J )  nr  he l l .  Paris 1828. in 1 2  (clier Renouard  2 . fr.
5o r.)

Cale pożyteczne dziełko co do w y k ład u  prawi-  
dek grammalycznych,  pisow ni, przykładów i t. p. r.

B .
—  1  ra ite  com plet de la P rononcia tion  sśng la i-  

s e . suivi d 'Excrc is  practiques dans le quel s ,  en 
legat 'd du texte accentue, se t rouve marque le son 
ree l  des mots , ainsi que leur division en syllabes, 
suivant la derivasion, par  T. C um hernorth , profes- 
seur  des enfans de 1. A. R. Mgr.  le due d’Orleans. 
Pa r is  1828. 8. (chez Baudry  4. ir.)

Lubo wprawa  czystego wymawiania w języku 
angielskim jedynie z żywego może się nabywać gło
su ; są jednakże pewne prówidła ułatwiające uay- 
pospólitsze w tym względzie trudności,  a naybar-  
dziey, k tóre wynikają z t.ak zmiennego brzmienia 
tychże  samych głosek w rozmai tych wyrazach,  sto
sownie do pewney odmiany w pisowni jednych 
z drugieini. l i t e r , składających w różnych swych 
szykach, coraz różne wyrazy i różne ich  wymawia-
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nie. W y r a ż o n e  tu  dz ie łko  zamieszkał  w P a r y ż u  
Angl ika  bardzo dobrze  odpowiada s w o je m u  w  ty m  
wzgl ędz ie  przeznaczeniu,  M . B .

— M a n u e l de L i ł te r a tu r e  a  Pusage des d e u x  se
xes ,  con lenan t  un Prec is  de -Rhetorique,  un t ra i te  
de  la Vers i f ica t ion  f r a n ę a i s e , la defini t ion de tous 
les d i f fe rens  genres  de composi t ions en prose e t  en 
v e r s , avec des examples  t i res  des prosa teurs  et des 
poe tes  les plus ce łebres .  et des preceptes s u r  la l e 
c tur e  a h a u t e v o i x ,  pa r  M. F'igee. 2 edi tion,  re vue  
p a r  Mnve cPH a u /p e u l.  P a r i s  1828. in 12.

Dość upowszechnione  , jak w i d a ć ,  we  F r a n c j i  
dz iełko,  zalecaćby  u nas w y pada ło  dla młodzieży,  a 
osobl iwie d la  pensyi  pan ie ńsk ich ,  do ogólnego przy-  
n a y m n i e y  wyobrażenia  J i t t e ra ln ry  ł i au eu zk ie y .  B .

— M e th o d e  p o u r  e tu d ie r  /a lu n g u e  G recy  tin m o
dernę-, pa r  Ju les  D a v id  , a u t e u r  d u  Para l le le  des 
langues g r e e q u e s , anc iennes  e t  modernes .  2 edit ,  
r evue ,  cor rhme et augmenlee-  Pa r i s  1827. B a a d r y .  
in 8. a rk us zyT iś e ie .

ML e d  y  c y  n a.
— M a n u e l  </’H yg ien e  pub liqua  e lp r iv e e , ou P r e 

cis e lementa i re  des connaissances  re lat ives a la con
se rva t ion  de la sante et an p e r f ec t i on ne m en t  p h y 
sique e t  moral  des l iommes,  pa r  L .  L)es/and,\s a P a 
r is ,  ohe r  Gabon.  j823. in 18. (6 fr).

Nie  małey  bez wątp ien ia  war tośc i  dla ws zys tk ich  
s tanów.  Zastanawia jąc się au tor  nad rozm.sitemi 0- 
knl icznościami  f izycznerni  i mora lnemi ,  jakie w p ł y 
w ać  mogą  na s tan zd ro wia  ludzkiego,  zbiera uwagi  
po żyte czue  i  stosuje swoje post rzeżenia  i d o ś w ia d 
czenia  do r oz m a i ty ch  rodzajów życia co do sk ła du  
ciała,  t em peramen tu ,  namiętności ,  na tężenia  u m y 
słowego,  p rac  f izycznych i ćw iczeń  ciała,  co do płci ,  
w i e k u  i t. p. Poda je  zaś w a ż n ie j s z e  w ty m  wzglę
dzie wiadomości  f izyczne o w p ł y w i e  i z m ia nach  
c ia ł  n ieb iezkich ,  o lek t rycznośc i ,  świet le,  c iepl iku ,  
o zmianach  t e m p e r a t u r y  pod rozmaiterni  wzg lęd a
mi,  tudzież o wsze lk i ch  rodzajach po ka rm ów  i na
pojów i t. d. B .
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Kownie/, wypada zalecać pomnożone wielu wia
domościami nowe w tymże rodzaju wydanie Hygie-  
l) v U rianda  pod napisem :

— M anuel d : H y g ie n e , ou t rai te des moyens de 
conserve!' Ja sanie. redige, d ’apres la doct rine de M.  
Halle,  pa r  M. U r i and- Nouvelle edi t . ,  suivie de 
Considerations sur les difformites de la laille et sur 
]es moyens d ’y remedier.  Paris,  cher Chaude 1828. 
8.avec planches.  (8. 1'r.)

— Manuel, de M edecine legale. E x t ra i t  des meil- 
leure , ouvrages publics jusqu. a c e  jour, et dans le- 
quel sont traitees toutes les questions de droi t  rela- 
t ives a la medecine,  suivi de modeles de rapports,  du 
taril'  des honoraires  dus aux medecins, cliirurgiens,  
officiers de sante, sąges-femmes et pharmaciens , en 
mat iere cr iminelle etc. P a r  M.  U ria n d  et M. B ron
son. Nouvelle edit, a Par is  ibid. 1828. 8. (8. fr.).

Dzieło znajome i także poprawione i powiększo
ne w części Jekarskiey przez Doktora U ria n d , a w 
części prawniczey przez adwokata izby Kró lew -  
skiey w Paryżu P. Urosson.

— L e ttr e  d'un M edecin  a, un  H vocat, ou Consi
derations de Morale et d’Economie politique sur 
1’etat  actuel de Ja profession ue Medecin en france, 
par  le Docteur U usebe de Salle. Paris,  chez Gabon 
1828. 8. (1. fr. 5o c.).

Może się z pew nych względów to dziełko przy
dać tak do dziejów medycyny jako i do policyi lekar- 
skiey w ogólności. U.

_  Cours elem enta ire  d? H ygiene, par  L .  U ostan. 
Deuxieme edition Paris,  chez Bechet .  1828. voll. 2. 
in 8. ( i i .  fr.).

W  krótkim czasie powtórzone wydanie  może 
potwierdzać wziętość ninieyszego dzieła, wielce za
leconego i między lekarzami,  jak się zdaje, i naybar-  
dziey w pospolitem użyciu. Uwagi  i przepisy  l e 
karskie mają być ugruntowane na postrzeżeniach 
praktycznych (autor jest professorem M ed y cy n y  
kl iniczney i dozorcą szpitala dla w ieku  sędziwego, 
H osp ice  de la Vieillesse); styl zaś jasny i dobitny,
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wystawienie rzeczy zaymujące, dość naukowych i 
c iekawych wiauomości , nadają w oczach każdego 
powab do tego dzie ła ,  gwoli nnyważnieyszemu 
przedmiotowi  ułożonego, A .  B .

  JJa rt  de g u erir  les D a r tre s , en det ru isant
leur  pr incipe par une melhode depurat ive prompłe 
et facile a  suivre ; suivi de reflexions pratiques 
p o u r  purifier la masse du sang et guer ir  les depots 
iai teux,  gales recentes  et anciennes, teignes, scro- 
phulęs  ou eeronelles,  hemorrhoides,cancers gangre
ne, epilepsie, hydropisie,  goutte, apoplexie,  perte de 
Pappet i t  et constipation. P a r  un Docteur Medecin 
de Ja faculte de Paris.  Par is  1828. 12.(1. lr.).

Cale nowe dziełko przyjęte z pochwałą wr pis
mach per iodycznych.  U.

•— D e PIr r ita tio n  et de la Folie, ouvrage dans 
lequel  les rapports du physique et du moral sont 
eta.blis sur les bases de la medecine physiologique,
par F . J. V . Broussais. Paris 1828. in 8. (chez. Mile 
De la nnay 8 .f r . ) .

Z wielu  pism , cale n ieobojętnych dla lekarzy,  
które pozyskaną od ki lku już ljit wziętość znakom.- 
tem u  Broussais zdają się pomnażać i u trwalać  , i0 
nowe pismo w fizyologicznym względzie z objaśnie
nia systematu nerwowego dążące do wykazania źró
deł  i pochodzenia znajomości ludzkich , nie mało 
także obchodzić powinno i psychologów, lubo prze
ciw nim wymierzone.  Zresztą ma w sobie obeymo- 
wać wykład zupełny a zwięzły, zasad nowey nauki  
lekarskiey w szkole f r an cu zk ie y , z zastosowaniem 
do leczenia, .Na końcu przydany c iekawy t rakta t  o 
szaleństwie, o przyczynach i sposobach hamowania 
jego. JJ.

— M em oire h istorique sur P em ploi du seigle e r - 
ąotte  pour accelerer  ou determiner  1’,accouchement 
ou la del ivrance dans le cas d ’iner l ie de 1’uterus. 
P a r  A . C ■ D. Villeneuve. Paris,  chez Gabon 1828. 
8. (5 IV. 5o c.)

Zbiór postrzeżeń względem przyzwoitego do po-
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t rzeby zastosowania w sztuce położniczev zawoła
nego środka t. j. użycia secale cornutum . J3.

E k o n o m i  a.
— D es A beilles et de leurs p ro d u its , ou consi

derations generales sur  ies moeurs et la cul ture de 
ces insectes, et sur le miel, la cire et łe propolis. Par  
J. Redares. Paris 1828. Punier, in 18. avec 4 . pi. (5 
IV. 5o c.).

— M ethode certa ine et simp/ifie'e de soigner les 
abeilles pour les conserver e t ' e n t i r e r  un benefice 
assure. Par  F eburier. Paris 1828. chez Audot.  in r8. 
avec pi. (i .fr.).

— M a n u e l de V a m a teu r de fr o m  ages et de be- 
urre, ou Part  de preparer  a peu de frais toutes les 
especes de from ages r.onnus, soiten Prance,  soil dans 
les pays etrangers.  P a r  L . Cterc. Par is  1828. in 18. 
(1. ir. 5o. c.).

P ism a  peryodyczne .
R evue trinies/rielie. Premiere  annee. Tome I. 

Tr imest re  de janvier et d’avril  1828. Paris in 8vo 
(chez A. Dupout — roczna prenumerata a5 fr.).

Idąc za przykładem Anglii ,  która posiada ki lka 
pism co trzy miesiące peryodycznie wydawanych,ja
ko to; E d in b u rg h 'R ev iew  , Q uarterly  R eview , F o 
reign  Q uarterly R eview  i  I. p., a mieszczących w  
sobie pisma naycelnieyszych uczonych, oraz mężów 
wy-sokie w kraju piastujących urzędy we Francyi  
przedsięwziął  wydawać kw ar ta łowy  dzienniki. ]Nie 
może wprawdzie narzekać Francya na niedostatek 
dzienników naukom,umiejętnościom i l i teraturze po
święconych.  Journa l des Savans, R ev u e  encyc/ope- 
dirjue, R u /le tin  universal, Globe i t. d. zdają sprawę 
z pos tępków nauk i sztuk, a publiczność oddawna 
już oceniła ich rzetelną wartość i zasługę; lecz te 
dzienniki zdały się nie ze wszystkiem odpowiadać 
ce lowi ,  jaki sobie bezimienni ninieyszego pisma 
wydaw cy  zakładają: „TNie pragniemy bynaymniey,  
mówią w prospekcie,  dać poznać czytelnikowi  wszy
stkich , płodów umysłu ludzkiego w Europie i w  
dalszych częściach świata. Opuszczając to  ̂co ani po-



suwa ani też cofa znajomości i pomyślności człowie
ka,  wyłącznie usiłować będziemy w tein piśmie, w y 
stawie obraz polepszeń i udoskonaleń, które sic r o 
dzą wszędzie z tego co jest dobre,  oraz nieporządku,  
k tóry  powstaje z tego co jest złe. W  oszacowaniu 
płodów godnych pochwały  lub nagany każdego na
r o d u ,  starać się będziemy unikać tych ciasny ch i 
b łah ych  wyobrażeń wy łącznego  patryolyzrriu, k t ó 
rego skutkiem jest przedłużenie ciemnoty i niepo- 
myślnośei narodów , przez odłączenie jednych od 
drugich.  Każde pismo w naszym dzienniku , lite- 
ckie,  filozoficzne, poli tyczne lub scientyficzne, w y
stawi, ile dozwoli możność, rys  historyczny przed
miotu w książce, o k tórey mowa, wykładanego,  i da 
poznać stan w jakim autor naukę zastał, to co on do
dał, i to co zostaje do uczynienia po nim, jak 011 lub 
też inaezey jak on. Raz nazawsze unikając żółci, 
k ry ty k a  tu będzie żywa i bezstronna ; lecz wypo 
wiadając woynę mierności , zmienności i fałszowi , 
szacowany będzie talent w swoich nawet  usterkach:  
każdy nuhier składa się z szesnastu do ośmryastu 
arkuszy.  W  dwóch pierwszych numerach nas tępu
jących dzieł znaydują się rozbiory:  1 Uibliutheque 
ch re tien n e  p our Pedification ile !a jeu n esse , oraz 
cztery'- inne dzieła podobney wagi przez To w a rzy 
stwo Katolickie do brych  książek wydane,  2) M a 
n u e l de P elect eu r  ju r  ć. JManuel de Pelecleur en f a 
ction; broszurki,  z okoliczności wyborów w ibz8 r. 
wydane.  3) Jflecherches sur les ossernens Jo  ss ileś 
p a r  le baron Cuvier. 4) JSssai sur la  tem p era tu re  
de Pin te r teur de la te r r e , par  J.  Cordier. 5) fV e rk e  
des tsch inesichen  PVeisen K u n g -fu -d su . to jest t ł u 
maczenie z chińskiego na niemiecki dzieł Konfuey-  
usza przez Ip  .Schott, b)/'t/em o ires inedits de Louis- 
J le n r i de Lom enie , com te , de B r  lenne; par  F. B a r - 
riere. 7) L es  Londes en 1826. 8) Obr as de C alde
ron, w języku hiszpańskim. 9) L a  L y r e , odes de 
K alvos de X an te. D ilh yra m b e de Salomon de X a n 
te , tudzież inne poezye i t ragedye w  języku novvo- 
greckim.  10) C onstitutional h istory o f  L n gland
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f r o m  H e n r y  th e  V I I .  hy  H e n r y  H a l l  am , a t akze 
t ł u m a c z e n ie  tego dzie ła  przez  Pa n a  R o rg h e rs . 11) 
J . p rom essis  Sposi, romans  h i s to ryc zny  włos k i  p r zez  
Aleóc. M a u zo n i. 12) C rom w ell d r a m ę , p a r  V ic to r  
H u g o ,  i 5) A .  L e t te r  e tc . to  jest l is ty  angiel skie IV .  
IV a lta n a  o s p r a w a c h  por tug a lsk ich  1 h i szpańskich ,  
ińd L '  H e r m e s  jo u r n a l m e n su e ! d u  mag n e tism e  ani
m a l. L e  p r o p a g e n te u r  du m a g n e t istne an im al. 1 5) 
R e la tio n  ined ite  du  18 b ru m a ire ; par  lecomt.e T h i-  
h a u d ea u . 16) L e tr e s  fu r  les E t  a is . fJnis. s ta tis tiq u e  
d e s E t  a ts- Unis en 1828. 17 ) T a b lea u  co m p a re  de  ̂ i n 
s tru c tio n  p o p u la ir e  avec P industt ie des d e p a r t a- 
rnens, d 'a p re s  P exp o s itio n  de 1827; l)ar D u p in .  
]8) A n n a te s  agrico les de Iloville; pa r  M a th ie u  de  
D ornbasle. 19) V o ya g e  p itto re sq u e  dans le B r e s il;  
p a r  R u g e n d a s . 20) V o y a g e  m e ta /lu rg iq u e  en  A n .- 
g  le t e r  re  , p a r  JM. M.  D u fre n o y  et E lie  de B e a u 
m ont. 21) L e t t  res sur la  Su isse . 22) E lo a  , ou la  
V ie r g e  ch re tien n e , poema p ar  A l f r e d  de V ig n y .  25) 
R e p re se n ta tio  de la  sa g ra d a  passio  y  m o r td e  no- 
s tre  S e y n o r  J . C. 24) T ab leau  des m a u x  ca u ses  a  
I’E s p a g n e  p a r  le gouvernernen t abso/u  des d e u x  
d e rn ie rs  reg im es , etc. p a r  D u ch esn e . 25) M a n u e l, 
d u  ju r e ,  p a r  B o u rg u ig n o n . M a n u e l d u  ju r e  , p a r  
G u ic h a rd  e t  D uhoche t. Des p o u va irs  e t des obli
g a tio n s  des ju r y s , par  sir  R ic h a r d  P h ilip s .  26) L e t 
res su r  P histo ire  de F r a n c e , p a r  A u g .  T h ie r r y . H i -  
sto ire  des F ra n ę a is  a u x  cing d ern iers  siecles , pa r  
M o n te il .  27) O brus lite ra r ia s  de  D . F r . M a r t in e z  
d e  la  R o sa . 28) F r a g m e n t  d iunę  com edie  h is to r i-  
que in e d ite , in titu lee : .Lu Ja cq u erie . 29) O rie n ta l  
H e r a ld ,  dz iennik  angie lski  w y d a w a n y  co miesiąc.  
T h e  A th e n e u m , t y g o d n ik  l i t e r a t u r z e  poświęcony.  
F o re ig n  R ev iew  a n d  c o n tin e n ta l m isce lla n y , dz i en 
n i k  t rzymiesięczny.  3o) W i d z e n i e  się Cesarza A l e 
x a n d r a  z JNapoleonem w  E r  farcie,  27 w rześn ia  1808 
roku .  3 j) Bibl iograf ia  pr zemy sło wa.  L .
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